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ŚWIAT WARTOŚCI
W TWÓRCZOŚCI KLEMENTYNY Z TAŃSKICH HOFFMANOWEJ

ADRESOWANEJ DO DZIECI I M�ODZIEZ�Y
(NA WYBRANYCH PRZYK�ADACH)

W historii polskiej literatury dla dzieci i m�odziez�y prymarne miejsce
zajmuje Klementyna z Tańskich Hoffmanowa (1798-1845). Wraz ze Stanis�a-
wem Jachowiczem, reprezentuj �acym te� sam �a generacje� literack �a, zaliczana jest
do „pierwszych twórców oryginalnej polskiej literatury dla dzieci i m�odzie-
z�y”1. Hoffmanowa pozostawi�a po sobie liczne publikacje, na których wycho-
wywa�y sie� pokolenia świat�ych Polek w okresie niewoli. Biografowie pisz �a
o niej: „pisarka dla dzieci i m�odziez�y, powieściopisarka, dramatopisarka,
pedagog, t�umacz, redaktor i edytor”2. Z punktu widzenia pedagogiki nalez�y
dodać, z�e by�a wizytatork �a zak�adów naukowych, inicjatork �a pierwszego
czasopisma adresowanego do m�odego odbiorcy pt. „Rozrywki dla dzieci”.
Moz�na j �a zaliczyć do grona Polek, którym bliska by�a Horacjańska idea sape-
re aude. W czasach powstania listopadowego zas�uz�y�a sie� jako wspó�za�oz�y-
cielka i „naczelniczka” Zwi �azku Dobroczynności Patriotycznej Warszawianek
(1830-1831). Na emigracji w Dreźnie dom Hoffmanów3 skupia� inteligencje�
polsk �a. Po wydaleniu ich stamt �ad zamieszkali w Paryz�u, gdzie kontynuowali
dzia�alność patriotyczn �a.

Dr ELZ� BIETA STOCH � Katedra Historii Wychowania i Opieki Spo�ecznej w Instytucie
Pedagogiki KUL; adres do korespondencji: Al. Rac�awickie 14, 20-950 Lublin; e-mail:
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1 I. KANIOWSKA-LEWAŃSKA, Pierwsi twórcy oryginalnej polskiej literatury dla dzieci, w:
TAZ� , Literatura dla dzieci i m�odziez�y do roku 1864. Zarys rozwoju. Wybór materia�ów, War-
szawa: Państwowe Zak�ady Wydawnictw Szkolnych 1973, s. 62.

2 Tańska (Hoffmanowa) Klementyna, w: Bibliografia literatury polskiej. Nowy Korbut,
t. VI: Oświecenie, cz. 1, oprac. E. Aleksandrowska i in., Warszawa: Państwowy Instytut Wy-
dawniczy, 1970 s. 318.

3 Me�z�em K. Tańskiej by� historyk Karol Boromeusz Hoffman (poślubi�a go w 1829 r.).
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WARTOŚCI POSTULOWANE
W PAMI �ATCE PO DOBREJ MATCE

Pierwszym sukcesem literackim Tańskiej by� beletryzowany traktat umoral-
niaj �acy, pisany dla dorastaj �acych dziewcz �at pt. Pami �atka po dobrej Matce,
czyli ostatnie jej rady dla córki. Przez m�od �a Polke� (1819). Ksi �az�ke� dedyko-
wa�a ksie�z�nej Izabelli Czartoryskiej, „troskliwej o wychowanie narodowe”.
Piotr Chmielowski, historyk i krytyk literatury, reprezentuj �acy pokolenie po-
zytywistów, w 1885 roku w publikacji Autorki polskie wieku XIX zwraca�
uwage�, z�e „Pami �atka po dobrej Matce zapewni�a od razu powszechne dla 21-
-letniej Tańskiej uznanie i sta�a sie� dzie�em epokowym w historii wychowania
niewieściego w naszym kraju”4. Jej osobie i dzie�u poświe�ci� rozprawe� Kle-
mentyna z Tańskich Hoffmanowa. Zarys biograficzno-pedagogiczny, która
ukaza�a sie� w 1899 roku. Akcentowa�, z�e Pami �atka po dobrej Matce „zyska�a
powodzenie nadzwyczajne, tj. takie, jakie mia�y wówczas Śpiewy historyczne
Niemcewicza, Malwina Ksie�z�nej Wirtemberskiej i Pielgrzym w Dobromilu
Izabel[l]i Czartoryskiej”. Ksi �az�ka zosta�a wydana az� trzy razy w ci �agu trzech
kolejnych lat, „wszystkie pisma periodyczne ówczesne z uwielbieniem o niej
mówi�y”, a Komisja Oświecenia w 1821 roku umieści�a tekst na liście lektur
niezbe�dnych na pensjach i w szko�ach z�eńskich5.

Autorka zastosowa�a formu�e� przes�ań i zaleceń matki, adresowanych do
córki Amelii. S�owa wypowiadane przez matke�, pisane s �a z perspektywy
zbliz�aj �acej sie� śmierci, co stanowi celowy zabieg narracyjny. W cze�ści I,
rozdzia� 1 Do Amelii czytamy: „Juz� dusza moja do lepszego przeniesie sie�
mieszkania, kiedy ty, córko moja, czytać to pismo be�dziesz! S �a to uwagi,
rady, napomnienia, prośby umieraj �acej juz� matki; nie w �atpie�, z�e korzystnymi
be�d �a dla ciebie. Zanadto mnie kochaj �ac, zapewne nigdy na nie oboje�tnym
okiem patrzeć nie be�dziesz mog�a, abyś nie spe�ni�a ostatnich z�yczeń, jakie
zawieraj �a”6. W innym miejscu narratorka mówi: „blisko od pó� roku śmierć
mam przed oczyma”7. Frazy nawi �azuj �ace do zbliz�aj �acej sie� śmierci to motyw
przewodni tej narracji.

4 P. CHMIELOWSKI, Autorki polskie wieku XIX. Studium literacko-obyczajowe, Seria 1,
Warszawa 1885, s. 82.

5 TENZ� E, Klementyna z Tańskich Hof[f]manowa. Zarys biograficzno-pedagogiczny, Peters-
burg 1899, s. 16.

6 K. TAŃSKA, Pami �atka po dobrej Matce, czyli ostatnie jej rady dla córki. Przez M�od �a
Polke� , Warszawa 1819, s. 17-18.

7 Tamz�e, s. 86.
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Publikacja Tańskiej zrodzi�a sie� w duchu oświeceniowych idei, zwi �azanych
z rol �a kobiety w wychowaniu nowych pokoleń. Sama autorka na pocz �atku
ksi �az�ki podaje, z�e źród�em jej inspiracji by�a rozprawa niemieckiego moralisty
Jakuba Glatza pt. Rosaliens Vermächitniss an ihre Tochter Amanda, z której
zaczerpne��a „myśl pisma tego i niektóre wyj �atki”8. W Pamie�tnikach pisa�a:
„umyśli�am nie t�umaczyć dzie�a pana Glatza, nie naśladować go nawet, tylko
g�ówn �a myśl wzi �ać z niego i niektóre zdania, które mi sie� zgodne z moimi
zdawać be�d �a”9.

W kwestii recepcji waz�ne jest stwierdzenie pisarki Narcyzy Z�michowskiej,
s�uchaczki wyk�adów Tańskiej w Instytucie Guwernantek, z�e Pami �atka po
dobrej Matce by�a ksi �az�k �a, która wywar�a wp�yw na „dwa pokolenia obywa-
telskich i mieszczańskich dziewcz �at [...]”10. Warto dziś przypomnieć wybra-
ne myśli zawarte w publikacji, zwi �azane z edukacj �a dziewcz �at na pocz �atku
XIX wieku i hierarchi �a wartości postulowanych przez Tańsk �a-Hoffmanow �a.
Najwaz�niejsze miejsce zajmuje wychowanie religijne m�odych panien. Autor-
ka promuje cnoty takie, jak poboz�ność, której nieod� �acznym elementem jest
modlitwa o kaz�dej porze dnia, umieje�tność dzie�kowania Bogu za �aski, zawie-
rzenie siebie Panu, pokazuje wartości p�yn �ace z modlitwy, afirmuje z�ycie
zgodne z Dekalogiem – „przepisami religii” w kre�gu „poboz�nych ludzi” i po-
leca codzienn �a lekture� tekstów religijnych. Sie�gnijmy do źróde�, w rozdziale
O prawdziwej poboz�ności szczegó�owo wyk�ada swoje pogl �ady:

Kochana córko! staraj sie� coraz wie�kszej nabywać poboz�ności. Przebywaj cze�sto i che�t-
nie z Stwórc �a swoim; godziny, które na rozpamie�tywanie obrócisz, pomnoz� �a w tobie che�ć,
pokrzepi �a si�y do cnoty. Obcowanie to z Bogiem uszlachetnia, unosi, poświe�ca cz�owieka.
Nie stroń nigdy od modlitwy, od samotności; [...]

Rozmyślać o śmierci, rozmawiać z Bogiem, jest to jedyny sposób nadania rzetelnego
wdzie�ku, ceny i wartości z�yciu. Skoro rano powieki otworzysz, niech pierwsz �a twoj �a myśl �a
be�dzie Ten, któremuś winna z�ycie, i ca�e jestestwo; nim rozpoczniesz zwyk�e twe czynnoś-
ci, Jego o moc i zdatność potrzebn �a b�agaj! W ci �agu dnia jeśli ci sie� jaka nadarzy uciecha,
dzie�kuj s�odkiem wejrzeniem ku Niebu, dawcy wszelkiej rozkoszy. Jeśli pochmurne be�-
dziesz mia�a godziny, zbliz� sie� do Niego, oddaj sie� Jego opiece, Jemu otwórz twe serce,
i pomnij o śmierci. Kiedy udasz sie� do spoczynku, nie uśnij, póki czynności dnia ca�ego
nie przejrzysz, póki nie przeprosisz Boga za pope�nione b�e�dy, nie podzie�kujesz mu za
�aski, którymi cie� obdarzy�, i nie wezwiesz Go, aby podczas snu twego, anio�om swoim

8 Tamz�e, s. 4; zob. J. GLATZ, Rósaliens Vermächtniss an ihre Tochter Amanda, Reuthin-
ger 18182.

9 K. TAŃSKA, Pamie�tniki � cyt. za: I. KANIOWSKA-LEWAŃSKA, Twórczość dla dzieci
i m�odziez�y Klementyny z Tańskich Hof[f]manowej, Opole: Wyz�sza Szko�a Pedagogiczna 1964,
s. 49.

10 Cyt. za: I. KANIOWSKA-LEWAŃSKA, Pierwsi twórcy..., s. 66.
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czuwać nad tob �a kaza�. Dope�niaj ściśle wszystkich przepisów religii twojej; szukaj chciwie
towarzystwa poboz�nych ludzi; co dzień z pó� godziny poświe�ć zbawiennemu czytaniu;
uciekaj od osób, ksi �az�ek, które pozwalaj �a sobie w �atpić o naszej wierze, lub z nie dosyć
wielkim uszanowaniem o niej mówi �a; zaraz �a one s �a towarzystwa, i prawo ścigać i zakazy-
wać by je powinno. Zg�e�biaj cnoty p�ci twojej […]. Dla kobiety dosyć jest wierzyć, s�uchać
i kochać!11

Trzeba tez� zaznaczyć, z�e Tańska zaleca refleksyjność, zwraca uwage� na
przemijanie z�ycia ludzkiego oraz nakazuje pamie�tać o perspektywie śmierci:
„Amelio! zastanawiaj sie� cze�sto nad z�yciem, nad sob �a sam �a, niekiedy nawet
o śmierci wspominaj. M�od �a jesteś, zdaje sie�, iz� d�ugo z�yć be�dziesz, jednak
nikt za jutro re�czyć ci nie moz�e”12. Matka, argumentuj �ac, wypowiada swoje
credo:

[...] niech prawdziwa poboz�ność nape�nia tw �a dusze�. Widzimy wprawdzie codzienne przy-
k�ady, z�e moz�na bez niej wiele nabyć s�awy, celować świat�em i nauk �a, ale nikt tego
jeszcze nie widzia�, aby kto prawdziwie wielkim i szcze�śliwym zosta� bez religii i poboz�-
ności. Nie zak�ada sie� ona u mnie tylko na odmawianiu pacierzy, na zwiedzaniu kościo�ów,
na rozdawaniu publicznie ja�muz�ny, na surowym drugich upominaniu, s�owem: nie na
samych powierzchownościach cze�stokroć próz�nych i mylnych; ale raczej na wielbieniu
Boga w duchu i w prawdzie, na z�ywej mi�ości bliźniego, na ścis�ym dope�nianiu obowi �az-
ków wzgle�dem siebie i drugich; na oddaniu sie� z pokor �a woli Najwyz�szego i Jego wyro-
kom, na czu�ej wdzie�czności za Jego niezliczone dobrodziejstwa13.

Chmielowski w kontekście tematyki religijności, podejmowanej przez
Tańsk �a-Hoffmanow �a, zawar� s�owa, które mog �a być komentarzem do przywo-
�ywanych wypowiedzi. Przytoczy� tez� cytowane wyz�ej passusy, dotycz �ace
koncepcji poboz�ności w rozumieniu Tańskiej. Wyjaśnia�:

Dawne poje�cie poboz�ności zasadza�o sie� na spe�nianiu form i praktyk religijnych, cenio-
nych nieraz wie�cej niz� wewne�trzna treść ewangelicznych przepisów. Jej miejsce zacze��y
zajmować w pocz �atkach XIX stulecia poetyczne, sentymentalne rozhowory z Bogiem […].
Tańska stane��a znowu pośrodku. Poboz�ność u niej – jak cytuje Tańsk �a – „nie zak�ada sie�
tylko na odmawianiu pacierzy, na zwiedzaniu kościo�ów, na rozdawaniu publicznie ja�muz�-
ny, na surowym drugich upomnieniu [...]”14.

11 K. TAŃSKA, Pami �atka po dobrej Matce..., s. 86-90. W cytatach zastosowano pisownie�
i ortografie� wspó�czesn �a.

12 Tamz�e, s. 86-87.
13 Tamz�e, s. 84-85.
14 P. CHMIELOWSKI, Autorki polskie wieku XIX..., s. 79-80.
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Sama Tańska stwierdzi�a: „poboz�ność pierwsz �a jest cnot �a cz�owieka”,
natomiast obok niej stawia�a „mi�ość ku rodzicom”15. Zwraca�a uwage�, z�e
„Przywi �azanie dzieci do rodziców najpierwszym jest i najnaturalniejszym
serca naszego uczuciem”16.

W Pami �atce po dobrej Matce naczelne miejsce zajmuje patriotyzm. Tańska
w kontekście rozwaz�ań O mi�ości ku rodzicom, ma�z�eństwie, krewnym, Ojczyź-
nie i o wdzie�czności za naturaln �a postawe� uwaz�a „mi�ość ku Ojczyźnie”.
Stawia pytania retoryczne: „jakz�eby córka prawego Polaka mog�a nie kochać
drogiej ziemi, krwi �a ojców i braci skropionej? Jakz�eby sie� chlubić nie mia�a
ze s�odkiego Polki nazwiska, niedol �a i cnot �a ws�awionego? Mi�ość ku Ojczyź-
nie p�ynie w z�y�ach twoich; powzie��aś j �a w �onie matki, wyssa�aś wraz z mle-
kiem!”17.

Swoisty dekalog Tańskiej stanowi wypowiedź:

Ty wie�c, Amelio, jeśli chcesz praw �a ojczyzny być córk �a, okazać jej i wspó�ziomkom te�
mi�ość nape�niaj �ac �a kaz�dej Polki serce, ile w mocy twojej be�dzie w ca�ym biegu z�ycia
twego, utrzymuj mie�dzy wspóln �a braci �a pokój, jedność i zgode�; nie b �adź nieprzyjació�k �a
nowości, kiedy w niej dobro publiczne upatrywać be�dziesz; zawsze pre�dzej zache�caj, wspo-
magaj rodaków, niźli cudzoziemców; zaszczyć swym szacunkiem tego, który dla dobra
kraju pracuje, czy piórem, czy broni �a, czy p�ugiem w�ada, kiedy czynny i uz�yteczny,
zawsze wart nagrody. Kochaj je�zyk ojczysty, przek�adaj go nad wszystkie obce, z tylu
wzgle�dów zas�uguje na to pierwszeństwo18.

S�owa te w ocenie Izabeli Kaniowskiej-Lewańskiej to przyk�ad zwerbalizo-
wania „czynnego patriotyzmu”19 okresu oświecenia.

Tańska w rozdziale O samolubstwie i duchu sprzeczności akcentuje: „Jes-
teś Polk �a, obywatelk �a tej ziemi, tyle masz wzorów chwalebnych czynów,
powinnaś i sama cnoty twego narodu posiadać”20. Na kanwie rozwaz�ań
O powierzchowności zaleca odejście od wszechobecnej maniery uz�ywania
je�zyka francuskiego. Postawe� tak �a uwaz�a za przejaw patriotyzmu:

Nie idź takz�e za t �a mod �a tak przyje�t �a teraz, aby w jednej mowie dwa mieszać je�zyki.
Kiedy juz� nieszcze�ściem francuski je�zyk tak jest u nas wzie�ty, z�e w wielu towarzystwach
zdaje sie�, iz� go daleko lepiej rozumiej �a jak ojczysty, mówz�e juz� zupe�nie po francusku do

15 K. TAŃSKA, Pami �atka po dobrej Matce..., s. 92.
16 Tamz�e, s. 93.
17 Tamz�e, s. 102.
18 Tamz�e, s. 104.
19 Określenie za: I. KANIOWSKA-LEWAŃSKA, Twórczość dla dzieci..., s. 58.
20 K. TAŃSKA, Pami �atka po dobrej Matce..., s. 221.
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osób, które sie� dziwuj �a Polce, z�e po polsku mówi, a tam, gdzie moz�esz śmia�o rodowitej
uz�yć mowy, nie mieszaj s�ów zagranicznych; zrozumian �a be�dziesz od wszystkich, unikniesz
śmieszności dlatego tylko nie tak wpadaj �acej w oczy, z�e sie� powszechn �a sie� sta�a; i te�
jeszcze zyskasz korzyść, iz� w obydwóch tych je�zykach, �atwo i w�aściwie wys�owić sie�
be�dziesz umia�a21.

Obrona je�zyka polskiego stanowi kolejny „sta�y motyw” w wypowiedziach
Tańskiej. Przy okazji rozwaz�ań o ojczyźnie apeluje: „[...] strzez� sie� tej po-
wszechnej u nas zarazy dawania dzieciom nauk w obcych je�zykach. Czyny
obywatelskie i uczucia narodowe najmocniej sie� czuj �a i wraz�aj �a, kiedy s �a
w ojczystej mowie wystawione”22. W refleksjach pt. O ozdobie umys�u zwra-
ca uwage�, „z�e znajomość jednego tylko polskiego je�zyka, równieby pomyślne
dla narodowości, jak dla oświaty i cnót Polek mia�a skutki”. Podnosi fakt, iz�
„Dot �ad Polki s�yn �a za granic �a z wdzie�ków i rozumu, niejeden cudzoziemiec
ho�d im ten odda� w dzie�ach swoich”. A za naczelne zadanie uwaz�a:

zadziwić obce narody moraln �a pie�kności �a, i dać światu dowód tej mi�ości ku Ojczyźnie,
któr �a tak s�usznie s�yn �a wspó�ziomkowie nasi. Jeśli, jak mówi �a zagraniczni pisarze, natura
nie mniej dla nas by�a hojn �a, jak dla kobiet innych narodów, umiejmy korzystać z jej
wspania�ości; jeśli podobne do niewiast innych krajów, wyrównać im w powabach moz�emy,
bierzmy ich przymioty, a wad nie naśladujmy. Uz�yjmy darów przyrodzenia na wzniesienie
lubej Polski! Kiedy jej niebo odmawia politycznego znaczenia, przy�óz�my sie�, aby ta
ukochana kraina, dosz�a do moralnej wysokości. Przejmijmy sie� naprzód na wzór innych
niewiast mi�ości �a narodowego je�zyka; sam z siebie pie�kny, brzmi wdzie�czniej w ustach
naszych, i mocniej serce dotyka23.

W ocenie Chmielowskiego w�aśnie te kwestie by�y istotnym czynnikiem,
który zdoby� przychylność i uznanie dla Pami �atki po dobrej Matce. Zarówno
w publikacji Autorki polskie wieku XIX. Studium literacko-obyczajowe (1885),
jak i w zarysie biograficzno-pedagogicznym poświe�conym Tańskiej-Hoffma-
nowej (1899), pisa�:

[...] „m�oda Polka” powsta�a silnie przeciw „zarazie” cudzoziemskiego, to jest francuskiego
wychowania i tym chwyci�a za serce wszystkich patriotów, którzy juz� od lat kilku w Kró-
lestwie Kongresowym wszelkimi sposobami starali sie� wyte�pić manie� powierzania dzieci,
a mianowicie córek, guwernantkom francuskim. Uz�ywali w tym celu broni szyderstwa,
ironii, wymowy, poezji i rozumowania. Serca do przyje�cia „m�odej Polki” by�y juz� nieco
przygotowane24.

21 Tamz�e, s. 54-55.
22 Tamz�e, s. 105.
23 Tamz�e, s. 151-152.
24 P. CHMIELOWSKI, Autorki polskie wieku XIX..., s. 64-65.
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Badacz twórczości Tańskiej-Hoffmanowej jako kolejny argument wymie-
nia�, z�e: „M�oda Polka” mimo m�odego wieku „wypowiada�a zasady i przeko-
nania”, które wie�kszość wykszta�conych obywateli „przyj �ać mog�a za swoje,
gdyz� albo je wyznawa�a od dawna świadomie lub nieświadomie, albo tez� do
nich dostatecznie by�a przysposobion �a”. Zdaniem Chmielowskiego „M�oda
Polka”, rozumiej �ac róz�nice� „mie�dzy dawnym staropolskim a nowym, na pó�
lub zupe�nie cudzoziemskim wychowaniem […] zaje��a pośrednie stanowisko
mie�dzy dwoma naówczas walcz �acymi na polu praktycznym obozami wycho-
wawczymi i potrafi�a przeprowadzić konieczne, wymaganiami czasu nakazane
ulepszenia wychowawcze”. Ponadto swój model pokaza�a z klas �a, nie obraz�a-
j �ac entuzjastów „dawnego systemu wychowawczego”25.

W rozdziale O samolubstwie i duchu sprzeczności padaj �a s�owa, które
precyzuj �a hierarchie� wartości postulowanych w edukacji dziewcz �at pocz �atku
XIX wieku. Tańska, nawi �azuj �ac do tradycji narodu, „wzorów chwalebnych
czynów”, wychowania opartego na „cnotach” (antycznych virtus), te�pi egoizm
„Nie daj sie� uwieść samolubstwu”, a zaleca „grzeczność prawdziw �a z serca
pochodz �ac �a”. W tekście czytamy:

Jesteś Polk �a, obywatelk �a tej ziemi, tyle masz wzorów chwalebnych czynów, powinnaś
i sama cnoty twego narodu posiadać. Nie daj sie� uwieść samolubstwu; (jeśli ma jakie
pone�ty, to s �a pozorne i znikome; nie moz�na ich k�aść na równi z ow �a rozkosz �a, któr �a
czujemy wtedy, kiedy kogo poratujemy w niedoli, kiedy czyje �zy otrzemy!

W kaz�dym wie�c zdarzeniu, unikaj pilnie Amelio cienia samolubstwa; niech cie� grzecz-
ność prawdziwa z serca pochodz �aca, ujmuj �aca uczynność, zawsze upie�knia. Od najmniejszej
do najwie�kszej rzeczy, w tym wszystkim co ukontentowanie sprawić, lub poz�ytek przynieść
moz�e, zawsze pierwej myśl o drugich, niz� o sobie; ceń wie�cej rozkosz przyjació� niz� swoj �a
w�asn �a; z che�ci �a uste�puj pierwszego miejsca, dziel sie� tym co masz, nie z�a�uj trudów
i pracy, kiedy sie� komu przys�uz�yć moz�esz; nie stroń od chorych, strapionych, dlatego, z�e
ich towarzystwo zasmuca; owszem, przyjemność w pocieszaniu cierpi �acych znajduj. Podob-
ne poste�powanie, owoc dobrze zrozumianej czu�ości, przeciwne zupe�nie samolubstwu,
sprawi, iz� unikniesz obrzyd�ej tej wady, i od wszystkich kochana, od wszystkich wzajem-
ności doznasz26.

Tańska w Pami �atce po dobrej Matce akcentuje tez� mi�ość mie�dzy rodzeń-
stwem. W jej ocenie: „Nad wyraz s�odkiem jest to uczucie, bo wzrasta wraz
z nami”. Stawia pytanie retoryczne: „Gdziez� lepszych moz�emy znaleźć przy-
jació�, jak w tych, z którymi jedno imie�, urodzenie, jeden maj �atek, stosun-

25 Tamz�e.
26 K. TAŃSKA, Pami �atka po dobrej Matce..., s. 221-222.
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ki, a nade wszystko jedno dzielimy wychowanie?”27. W relacjach z bratem
Ludwikiem zaleca córce:

Staraj sie� o jego zaufanie, uste�puj mu niekiedy, �agodź w nim me�skie jego cnoty. Ucz go
grzeczności, uszanowania, wzgle�dów dla p�ci twojej. Nieznaczne a trafne napominania
rozs �adnej siostry, wiele sie� mog �a przyczynić do u�oz�enia m�odego cz�owieka. Ojciec wasz
dostarczy Ludwikowi najpie�kniejszego wzoru cnót wszelkich; nauczyciele, ksie�gi, podróz�e,
uz�ycz �a mu świat�a, nauk, wiadomości; tobie zostanie dać przymiotom i zaletom jego ten
wdzie�k, te� poz�ote�, która tylko z re�ki kobiety wyjść moz�e28.

Wśród wartości lansowanych przez Tańsk �a znajduje sie� przyjaźń. Podejmu-
j �ac temat przyjaźni, polemizuje ze stwierdzeniem, z�e: „me�z�czyźni tylko zdolni
s �a do prawdziwej przyjaźni”. Mimo iz� „w licznych wzorach przyjació� staro-
z�ytności, kobiet nie widzimy, zdaje mi sie� przeciez� – twierdzi – iz� i sercu
niewiasty nie moz�e być obc �a, i w nim godn �a siebie znajduje świ �atynie�”.
Autorka jest świadoma, „z�e próz�ność cze�sto bywa kobietom zagrod �a do przy-
jaźni; lecz i mie�dzy nami s �a takie, które umiej �a być przyjació�kami, liczba
ich niewielka, bo tez� nic rzadszego, nic świe�tszego, jak czysta i prawdziwa
przyjaźń”29.

W kre�gu rozwaz�ań aksjologicznych Tańskiej jest tez� tematyka szcze�ścia,
któr �a zamyka swoj �a ksi �az�ke�. Pisze:

[...] szcze�ście celem jest z�yczeń, celem z�ycia kaz�dego cz�owieka; […] kaz�dy go szuka,
kaz�dy za nim goni. Lecz próz�ne cze�sto ludzi zabiegi, zwykle szukaj �a go za daleko, i tam
gdzie być nie moz�e. S�awa, dostatki, zabawy �udz �a ich zwodniczymi mamid�ami, goni �a za
nimi; ale wtedy, kiedy bliskie im sie� być zdaj �a, nikn �a, z�al tylko po sobie zostawiwszy,
i przekonanie o ich próz�ności. Amelio! szukaj szcze�ścia w cnocie i samej sobie, a znaj-
dziesz je bez d�ugich zabiegów30.

Stanis�aw Gawlik w latach dziewie�ćdziesi �atych XX wieku zwraca� uwage�,
z�e opublikowanie tekstu przez Tańsk �a „skutecznie oz�ywi�o zainteresowanie
sprawami wychowania dziewcz �at i pozycji kobiety w spo�eczeństwie, o czym
przekonywa�a przychylność krytyki oraz nies�ychanie duz�a poczytność dzie�-
ka, a takz�e jego szybkie wprowadzenie do szkó� z�eńskich”31. Tym samym

27 Tamz�e, s. 98.
28 Tamz�e, s. 99-100.
29 Tamz�e, s. 271.
30 Tamz�e, s. 327-328.
31 S. GAWLIK, Dziedzictwo pedagogiczne Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, Opole:

Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego 1995, s. 51.
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powtórzy� historyczn �a opinie� wyraz�on �a przez Chmielowskiego32, a w latach
sześćdziesi �atych XX wieku przez Kaniowsk �a-Lewańsk �a33.

VERBA DOCENT, EXEMPLA TRAHUNT

– EDUKACYJNY WYMIAR POWIEŚCI MORALNYCH DLA DZIECI

Verba docent, exempla trahunt – edukacja poprzez s�owo i egzempla, które
wed�ug �acińskiej maksymy w opozycji do ulatuj �acych s�ów „sk�aniaj �a do
naśladowania, poci �agaj �a”, popularyzacja wartości jest sta�ym elementem pub-
likacji Tańskiej. Owe przyk�ady s �a szczególnie waz�ne w Powieściach moral-
nych dla dzieci, zwanych tez� Rok w powieściach (z 1820 r.). Tańska opubli-
kowa�a zbiór dwunastu powiastek34, koresponduj �acych z rytmem pór roku,
w których rozwine��a pogl �ady na wychowanie dzieci. Sama akcentowa�a, z�e
dziecko znajduje sie� w centrum jej uwagi. W Pamie�tnikach pisa�a: „Nad
wszelki wyraz dzieci lubie�; uwaz�ać ich, zgadywać, co czuj �a, czym be�d �a,
jedn �a jest z najmilszych rozrywek moich. Pisać dla dzieci, czytać o dzieciach,
patrzeć na nie, nie przykrzy mi sie� nigdy”35.

Autorka w cze�ści I Kole�da przywo�a�a jako wzór osobe� ks. Grzegorza
Piramowicza (1735-1801), zwi �azanego z Komisj �a Edukacji Narodowej i To-
warzystwem do Ksi �ag Elementarnych. Tańska akcje� opowieści umieści�a
w Kurowie, gdzie Piramowicz by� proboszczem (w latach 1774-1797) po
kasacie zakonu jezuitów. Pisze o nim jako o cz�owieku, który „nie piastuj �ac
nigdy wysokich urze�dów, pozyska� wielkie znaczenie; imie� jego zapisane
w rze�dzie cnotliwych i uczonych Polaków, choćby sie� w ksie�gach zatar�o,
w sercach rodaków wiecznie z�yć be�dzie!”36. Piramowicz by� lubiany przez

32 Por. P. CHMIELOWSKI, Klementyna z Tańskich Hof[f]manowa..., s. 16, 31.
33 I. Kaniowska-Lewańska (Twórczość dla dzieci..., s. 61) pisa�a: „Ukazanie sie� Pami �atki

oz�ywi�o i pog�e�bi�o zainteresowanie sprawami dziewcz �at i pozycji kobiety w spo�eczeństwie”.
Por. S. GAWLIK, Dziedzictwo pedagogiczne..., s. 51.

34 Na Powieści moralne dla dzieci Tańskiej sk�adaj �a sie� kolejno teksty: I. Styczeń – Kole�-
da, II. Luty – Balik dziecinny, III. Marzec – Elz�bietka, IV. Kwiecień – Wielkanoc, V. Maj –
Imieniny Zosi, VI. Czerwiec – Bukiet z róz�, VII. Lipiec – Ul, VIII. Sierpień – Z�niwa, IX. Wrze-
sień – Wezbranie Wis�y, X. Październik – Ma�y Tomek z Jab�onny, XI. Listopad – Komedia,
XII. Grudzień – Ludwisia i Helenka.

35 K. TAŃSKA, Pamie�tniki � cyt. za: I. KANIOWSKA-LEWAŃSKA, Pierwsi twórcy..., s. 67.
36 K. TAŃSKA, Powieści moralne dla dzieci. Przez Autorke� Pami �atki po dobrej Matce,

Warszawa: Drukarnia przy Nowolipiu nr 646 1820, s. 8.



14 ELZ�BIETA STOCH

wielkich, szanowany przez uczonych, „ubóstwiany” przez nieszcze�śliwych37.
W innym miejscu Tańska nazywa�a go „świat�ym” i cnotliwym plebanem38.

Ksi �adz Piramowicz, g�osz �ac s�owo Boz�e z okazji Nowego Roku, chcia�
wzbudzić w zebranych mi�osierdzie na rzecz pogorzelców: „[...] mia� nauke�
o prawdziwym sposobie czynienia dobrze. Mowa jego tak czysta, s�odka
i prosta jak dusza, rozrzewnia�a przytomnych i niechybnie trafia�a do serca”.
Argumentuj �ac, mówi�: „Ja�muz�ny nasze im wie�cej ofiar kosztuj �a, tym wie�cej
maj �a wartości”39. Piramowicz ukazany zosta� jako autorytet, którego z�ywe
s�owo wywiera wp�yw na wiernych zarówno doros�ych, jak i dzieci (przyk�ad
m�odego bohatera, Ludwika, ofiaruj �acego na cel dobroczynny pieni �adze prze-
znaczone na spe�nienie swoich marzeń). Ksi �adz Piramowicz powiedzia� boha-
terowi: „Ja�muz�na twoja jest prawdziwa, boś sie� dla niej mi�ego pozbawi� da-
ru”40; by� to bowiem szczery dar serca dziecka.

Tańska w Powieściach moralnych dla dzieci poza osob �a Piramowicza pro-
mowa�a jako wzór postać niez�omnego rycerza jej czasów, ksie�cia Józefa
Poniatowskiego (1763-1813), który w bitwie pod Lipskiem „w nurtach Elstery
znalaz� koniec chlubnego z�ycia!”41. By�a jedn �a z pierwszych Polek, która
utrwala�a pamie�ć i budowa�a legende� ksie�cia Poniatowskiego juz� osiem lat po
jego śmierci. Nalez�y przywo�ać tu konteksty historyczne. W dniach 22-23 VII
1817 roku w Krakowie i w katedrze wawelskiej odby�y sie� uroczystości po-
grzebowe ksie�cia Józefa, który jako bohater narodowy po czterech latach od
śmierci spocz �a� wśród królów polskich. By�y to wydarzenia, którymi z�yli
wówczas Polacy. Monika Bednarczuk i Ewa Pogonowska w publikacji Znani,
nieznani i nierozpoznani: o kilku figurach zbiorowej wyobraźni (2009), pisz �ac
o polskich mitach osobowych, zwraca�y uwage�, za Andrzejem Kijowskim, z�e
udzielenie zezwolenia na ceremonie� na Wawelu nie by�o sensu stricto niedo-
patrzeniem, a wynika�o z polityki cara, który zamierza� zaw�adn �ać Polsk �a
wraz „z tradycj �a i honorami”. Sta� on na stanowisku, z�e: „W celu uspokojenia
Polaków, nalez�y schlebiać ich narodowej mi�ości w�asnej. Traktuj �ac ich tak,
jak obecnie, uczynie� z nich Rosjan, gdy tymczasem im zdawać sie� be�dzie, z�e
s �a wci �az� Polakami”42.

37 Tamz�e.
38 Tamz�e, s. 7.
39 Tamz�e, s. 9.
40 Tamz�e, s. 14.
41 Tamz�e, s. 147.
42 A. KIJOWSKI, O dobrym Naczelniku i niez�omnym Rycerzu, Kraków 1984, s. 36 � cyt.

za: M. BEDNARCZUK, E. POGONOWSKA, Znani, nieznani, nierozpoznani: o kilku figurach zbio-
rowej wyobraźni, Warszawa: Oficyna Wydawnicza �ośgraf 2009, s. 36.
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Tańska przywo�uje postać Poniatowskiego w opowieści Tomek z Jab�onny.
Bohater dziecie�cy styka sie� z osob �a pana osady, którym jest ksi �az�e� Józef
Poniatowski (motyw przypadkowego spotkania i rozmowy), i wyjawia mu
smutki oraz potrzeby materialne swojej rodziny. Opisana sytuacja jest t�em
do ukazania Poniatowskiego nie tylko jako rycerza, lecz takz�e jako cz�owieka.
Ksi �az�e� Józef jest szanowany zarówno przez moz�nych, jak i prostych ludzi
(„chora i uboga” wdowa Ma�gorzata, matka Tomka). Prosta kobieta mówi sy-
nowi, z�e wieść gminna przekazywa�a od lat opowieść „o jego dobroci, o jego
cnotach”. Tańska skonstruowa�a opis tak, aby upamie�tnić i gloryfikować
osobe� Poniatowskiego:

On prowadzi teraz Polaków wszystkich na wojne�, a sam wsze�dzie jest najpierwszy; nie
zwaz�a na kule, na pa�asze, na ogień, bo powiada, z�e mu ojczyzna milsza jest nad z�ycie!
Juz� nie raz Polske� ocali�, a chociaz� z królów polskich pochodzi, chociaz� jak król jaki
wygl �ada, chociaz� jest powaz�any od samych nawet cesarzów, jednak mile rozmawia z naj-
prostszym cz�owiekiem!43

Tomek dopowiedzia�: „on do mnie mówi� tak grzecznie jak czasem pan
wójt nie zagada, a przeciez� on wie�kszy pan od pana wójta? A z�ebyś wiedzia-
�a jaki śliczny! Oczy ciemnie, twarz mi�a, a w �as jaki”44. Ksi �az�e� zaś, pod
wp�ywem szczerości dziecka, udzieli� wsparcia materialnego wdowie po z�o�-
nierzu, który poszed� walczyć, „gdy nadesz�a pamie�tna pora, w której nadzie-
ja odzyskania ojczyzny zaje��a wszystkie serca” i zgin �a� w bitwie pod Frydlan-
dem (1807)45. Niespodziewana odmiana losu (wybudowanie dla nich nowej
chaty, środki na lekarstwa i inne) sprawi�a, z�e Ma�gorzata wróci�a do zdrowia
i mog�a Tomka wys�ać do szko�y. Wpaja�a mu cnoty, których zadatki juz�
posiada�. Z� ywi�a takz�e w sercu wdzie�czność dla darczyńcy. Narrator w zakoń-
czeniu mówi:

Jez�eli Polska ca�a, Europa, wszyscy cnotliwi ludzie op�akiwali zgon Poniatowskiego, nie
mniej by� z�a�owanym w skromnej chacie Ma�gorzaty. Dot �ad jeszcze nie tylko ona, ale ca�e
prostactwo ze �zami go wspomina. Te �zy ludu równie jak g�ośne pochwa�y i pomniki
z g�azu, zaprowadz �a go do nieśmiertelności! bo ten tylko prawdziwie wielki, tego imie�
przetrwa wieki, którego czyny roznosi s�awa, a pamie�ć kmiotek w lepiance b�ogos�awi!46.

43 K. TAŃSKA-HOFFMANOWA, Powieści moralne..., s. 144.
44 Tamz�e, s. 144-145.
45 Tamz�e, s. 132.
46 Tamz�e, s. 147.
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Te s�owa zawarte w Powieściach moralnych budowa�y kult ksie�cia Józefa,
s�uz�y�y popularyzacji, heroizacji bohatera i sakralizacji jego osoby. Warto
dodać, z�e pierwsze wydanie opowieści poprzedzono sztychem z wizerun-
kiem Poniatowskiego47 i towarzysz �acymi mu u�anami w czasie spotkania
z Tomkiem.

Tańska poza popularyzowaniem wzorców osobowych podejmuje inne uni-
wersalne tematy. Siostry Helenka i Cesia (II Balik dziecinny) opiekuj �a sie�
chorym bratem, rezygnuj �ac z karnawa�owej rozrywki, bo „w sercu s�odk �a
czu�y radość, a w oczach brata najz�ywsz �a widzia�y wdzie�czność”48. W na-
grode� dla nich zorganizowano „balik dziecinny”, a brat jako niespodzianke�
przygotowa� oryginaln �a „wielk �a piramide� z przezroczystego papieru” z napi-
sem „Dobrym siostrom wdzie�czny W�adyś”. Narrator konkluduje, iz� zebrane
dzieci „przekona�y sie�, z�e pie�knie być dobrym, bo kaz�dy dobry poste�pek
dwoiście jest nagrodzony, przez w�asne ukontentowanie, i przez wdzie�czność
i pochwa�y drugich”49.

Staś i Olesia (III Elz�bietka), dzieci wychowane w mieście, z potrzeby
serca pomagaj �a biednej sierocie – tytu�owej Elz�bietce, któr �a dostrzegaj �a ze
swego okna. Dziewczynka zostaje w ich domu, zmienia sie� jej los, „dano jej
stosowne wychowanie do jej stanu”, a „Staś i Olesia zachowali na zawsze
sk�onność do dobroczynności”50.

Powiastke� IV Wielkanoc narrator kończy s�owami, by przyk�ad bohaterki
Teresi [sic!], by� „zbawienn �a przestrog �a dla dzieci maj �acych sk�onność do
k�amstwa lub do �akomstwa”51. Emilka i Marynia (VI Bukiet róz�) obieca�y
sobie, z�e „nigdy k�ócić sie� nie be�d �a”52, z opowieści XI Komedia o Krysi
i Anielce p�ynie przes�anie: „Rozum źle uz�yty wie�cej szkody niz� korzyści
przynieść moz�e”53.

Autorka w narracji stosuje opozycje�, zestawiaj �ac bohaterów, kontrastuje
ich postawy, np. Emilka i Marynia Bukiet róz�, Krysia i Anielka Komedia,
Izabella i Rózia Wezbranie Wis�y czy tytu�owe Ludwisia i Helenka. Celowo

47 I. Kaniowska-Lewańska (Twórczość dla dzieci..., s. 67) zwraca uwage�, z�e kolejne wyda-
nie Powieści moralnych dla dzieci ukaza�o sie� „bez ilustracji z ksie�ciem Józefem – sygna�
zaostrzonej cenzury”.

48 K. TAŃSKA-HOFFMANOWA, Powieści moralne..., s. 23.
49 Tamz�e, s. 26.
50 Tamz�e, s. 36, 37.
51 Tamz�e, s. 54.
52 Tamz�e, s. 87.
53 Tamz�e, s. 162.
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pokazuje bohaterów nieidealnych, by uczyć dzieci, z�e tez� mog �a sie� zmienić.
Dwunast �a, grudniow �a opowieść (Ludwisia i Helenka) zaczyna od tezy: „naj-
pospolitsz �a u wszystkich dziewczynek wad �a jest nieporz �adek”54. Ludwisia,
bohaterka tekstu

Wiecznie czegoś szuka�a, wiecznie jej manatki, zabawki poniewiera�y sie� po wszystkich
k �atach, ksi �az�ki jej i zeszyty do pisania powalane by�y, jednego wiersza napisać nie mog�a,
z�eby nie posadzić wielkiego z�yda [kleksa – dop. E.S.]. […] Wie�cej [w] szafce i [na] stoli-
ku wszystko tak by�o porozrzucane, z�e ona sama do niczego trafić nie mog�a. Nie pocho-
dzi�a ta wada Ludwisi z pre�dkości i roztrzepania, tylko jedynie z lenistwa55.

Narrator zwraca uwage�, z�e dziewczynka „nie by�a maje�tn �a”, st �ad „wie�cej
niz� komukolwiek potrzebny by� Ludwisi pie�kny przymiot porz �adku i ochro-
ny”56.

Postać bohaterki kontrastuje z postaci �a czternastoletniej Helenki, jej kuzyn-
ki, która „prawdziwym wzorem we wszystkim być mog�a, ale szczególniej
celowa�a porz �adkiem, pracowitości �a i czynności �a”57. Ludwisia pomaga�a
swej matce, w wolnych chwilach „kszta�ci�a umys�”, mog�a „czytywać, pisać,
szyć dla siebie i dla rodzeństwa”58. Dziewczynki „bardzo sie� zaprzyjaźni�y”;
Ludwisia sama spostrzeg�a, z�e „z�adnej nie ma zalety”. Helenka pocieszy�a j �a,
z�e jest m�odsza i „w rok nie tylko dogonić, ale przewyz�szyć mnie moz�esz”.
Ludwisia skierowa�a do kuzynki s�owa: „Naucz mnie Helenko! Co ty robisz,
z�eby być tak �a jak jesteś? To cie� wiele pracy kosztować musi”59. Zakończe-
nie jest typowe dla oświeceniowego dydaktyzmu � Ludwisia pod wp�ywem
kuzynki zmieni�a swoj �a postawe�, „do�oz�y�a starania i pracy, iz� zaniecha�a
zupe�nie dawnych swych na�ogów, us�ucha�a rad Helenki”, która by�a dla niej
wzorem. Wkrótce „róz�nicy prawie z�adnej nie by�o mie�dzy kopi �a i orygina-
�em”. Swoj �a przemian �a „uszcze�śliwi�a rodziców”60.

Warto wspomnieć, z�e Tańska prezentowane powiastki umieszcza�a w prze-
strzeni miasta (w Warszawie), ale i poza nim, popularyzuj �ac tym samym
róz�ne regiony Polski. Emilke� i Marynie� w trakcie podróz�y z matk �a do wód
do Krzeszowic „zachwyca�y [...] wspania�e karpackie góry, przepyszne Ten-

54 Tamz�e, s. 163.
55 Tamz�e, s. 164.
56 Tamz�e, s. 165.
57 Tamz�e, s. 168.
58 Tamz�e, s. 169.
59 Tamz�e, s. 172.
60 Tamz�e, s. 177-178.
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czyna, Ojcowa widoki”61 odmienne od mazowieckich krajobrazów. Padaj �a
nazwy miejscowe: Kalisz, Kurów czy Lublin. W opowieści Ul autorka za-
chwyca sie� Ukrain �a:

Ze wszystkich krain zostaj �acych niegdyś pod ber�em polskim, nie ma pie�kniejszej i bogat-
szej nad Ukraine�. Tam ogromne niwy niezmierzone okiem plenny k�os wydaj �a, bujna trawa
zarasta niezmierne stepy, i tuczy niezliczone stada byd�a, koni i owiec. […]; jest to ziemia
obiecana [...]62.

Chmielowski omówi� kre�gi tematyczne Powieści moralnych dla dzieci,
zwraca� uwage�, z�e m.in. utwory beletrystyczne Tańskiej „nadaj �a jej wielkie
znaczenie w dziejach naszego wychowania”, stanowi �a „wielk �a zas�uge� peda-
gogiczn �a”63. W XX wieku do jego myśli nawi �azywali kolejni badacze twór-
czości Hoffmanowej: Kaniowska-Lewańska i Gawlik64.

WI �AZANIE HELENKI – PRYMARNE WARTOŚCI UTWORU

Dydaktyzm jest tez� charakterystyczny dla kolejnego utworu: Wi �azanie
Helenki, dedykowanego trzyletniej siostrzenicy autorki, Helence. Pisa�a go
„umyślnie” dla niej – co zaznaczy�a juz� na wste�pie65. Na podstawie pros-
tych przyk�adów i scenek rodzajowych Tańska przekazuje wartości i treści
waz�ne ówcześnie w edukacji domowej ma�ego dziecka. W scenie inicjalnej
podejmuje, podobnie jak w Pami �atce po dobrej Matce, zagadnienie edukacji
religijnej dzieci. Dziecko powinno dzień zaczynać od modlitwy:

[...] pierwej przez�egnać sie� trzeba, ubrać sie� grzecznie i zmówić �adnie pacierz. Helenko
przez�egnaj sie� […]. Ukle�knij teraz przy Mamie. Z�óz� r �aczki i mów: „Mój Boziu! daj Ma-
mie, Tacie, Babuni i wszystkim, których kocham, szcze�ście i zdrowie; i pozwól, z�ebym ja,
siostrzyczka i braciszkowie, grzeczni zdrowi dziś byli”66.

61 Tamz�e, s. 71.
62 Tamz�e, s. 88.
63 P. CHMIELOWSKI, Klementyna z Tańskich Hof[f]manowa..., s. 62.
64 Tamz�e, s. 63-64; por. I. KANIOWSKA-LEWAŃSKA, Twórczość dla dzieci..., s. 68-69;

S. GAWLIK, Dziedzictwo pedagogiczne..., s. 70-71.
65 K. TAŃSKA, Wi �azanie Helenki, w: Dzie�a Klementyny z Tańskich Hof[f]manowej, red.

N. Z�michowska, t. I, Warszawa: Spó�ka Wydawnicza Ksie�garzy Gebethner i Wolff 1878, s. 23.
66 Tamz�e, s. 35-36.
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Ma�a Helenka dzień równiez� kończy modlitw �a, nad czym czuwa matka.
Mówi: „Mój Boziu! Dzie�kuje� ci, z�eś mi da� dzisiaj wszystko dobre. Uczyń,
z�eby wszyscy, których kocham: Tata, Mama, braciszkowie, siostrzyczka i ja,
z�ebyśmy dobrze tej nocy spali i jutro zdrowi sie� obudzili”67.

Gdy Helenka czyta z Mam �a, dowiaduje sie�, z�e z ksi �az�kami nalez�y obcho-
dzić sie� ostroz�nie i nie nalez�y ich niszczyć: „Z�e i niegrzeczne dzieci dr �a
ksi �az�ki; dobre ochraniać je umiej �a”68. W czasie zabawy z braćmi matka po-
ucza j �a: „Helenka juz� duz�a, braciszkowie mali; Helenka zawsze ust �apić po-
winna”69. Na spacerze w warszawskim Ogrodzie Saskim matka uczy dziew-
czynke� dobrego wychowania, np. k�aniania sie� starszym, a takz�e uczula na
pie�kno świata przyrody, ceni pracowitość: „�adniejszy motylek od pszczo�y,
ale pszczo�a miód zbiera, a motylek nic nie robi; lepsza pszczo�a od motyl-
ka”70.

Samo dziecko jest wraz�liwe na niedostatek innych; spotkawszy biedn �a
kobiete� z dzieckiem, oddaje mu swój „biszkopcik” i prosi ojca o wsparcie
ubogich. Innym razem, gdy ma�a bohaterka upad�a, przypomnia�a sobie, z�e:
„grzeczne dzieci nigdy nie p�acz �a, choć upadn �a”71, przyjmuj �ac zaś gości,
poznaje nauke�: „trzeba pierwej dać gościom”72.

Tańska w kolejnych opowieściach z cyklu Wi �azanie Helenki poprzez nowe
przyk�ady przedstawia swoj �a koncepcje� wartości, np. w cze�ści IV pokazuje,
z�e pieni �adze nie powinny być celem z�ycia:

Ale nie trzeba kochać pienie�dzy; nie trzeba wie�cej ich lubić jak wszystko; bo jest wiele
rzeczy, których za pieni �adze dostać nie moz�na. […] Rzeczy najdroz�szych: zdrowia, rozumu,
cnoty, przyjació� i szcze�ścia73.

Autorka, podobnie jak w Pami �atce po dobrej Matce, podejmuje tematyke�
szcze�ścia. W ostatniej rozmowie na pytanie dziecka, czym jest szcze�ście.
Matka mówi:

67 Tamz�e, s. 58.
68 Tamz�e, s. 43.
69 Tamz�e, s. 44.
70 Tamz�e, s. 49.
71 Tamz�e, s. 52.
72 Tamz�e, s. 59.
73 Tamz�e, s. 106.
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Kto ma zdrowie, rozum, cnote�; kogo Bóg i ludzie kochaj �a, ten ma szcze�ście. A s�ysza�aś,
z�e tego wszystkiego za pieni �adze nie dostanie. Pamie�taj wie�c Helenko, pamie�taj to na ca�e
z�ycie74.

Narrator, stosuj �ac kompozycje� klamrow �a, powtarza: „Pieni �adze s �a dobr �a rze-
cz �a; ale daleko jest lepiej być zdrow �a, mieć rozum, być dobr �a i kochan �a od
Boga i od ludzi, niz� mieć pieni �adze”75.

„ROZRYWKI DLA DZIECI” –
PIERWSZE POLSKIE CZASOPISMO DLA M�ODEGO ODBIORCY

I JEGO AKSJOLOGICZNE ORIENTACJE

Pisz �ac o wartościach popularyzowanych przez Tańsk �a-Hoffmanow �a, nalez�y
przywo�ać tez� „Rozrywki dla dzieci”, które stanowi�y wyk�adnie� jej idei. To
pierwsze polskie czasopismo dla dzieci wydawa�a w latach 1824-182876.
Jako motto przybra�a myśl Alojzego Felińskiego i publikowa�a j �a na karcie
tytu�owej:

Jak s�odkie zatrudnienie gie�tki umys� wspierać
Wzbudzać z�yw �a do czynów szlachetnych ochote�
I gruntować w umyśle nieskaz�onym cnote�.

Prezentuj �ac program swojego pisma, zak�ada�a jego „uz�yteczność”, obiecy-
wa�a dzieciom, z�e pragnie „nauczać i zabawiać, dopomagać […] do rozkrze-
wienia w ich sercach czystej mi�ości cnoty”. Szczególne miejsce rezerwowa�a
dla popularyzowania „nauk moralnych i wspomnień narodowych”77. Zeszyty
mia�y określony uk�ad tematyczny, który odzwierciedla aksjologiczne orienta-
cje periodyku. Chmielowski ceni� redaktorke� za „umieje�tny” uk�ad pisma
i poklasyfikowa� je naste�puj �aco:

74 Tamz�e, s. 107.
75 Tamz�e.
76 „Rozrywki dla dzieci” zosta�y zebrane i wydane w kilku tomach: t. I, Warszawa 1858;

t. II, Powieści moralne, Warszawa 1858; t. III, Powieści historyczne porz �adkiem historycznym
u�oz�one, Warszawa 1858; t. IV, Opisy niektórych okolic Polski, Warszawa 1859; t. V, Powieści
historyczne porz �adkiem historycznym u�oz�one, Warszawa 1859.

77 P. CHMIELOWSKI, Autorki polskie wieku XIX..., s. 84.
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I. Wspomnienia narodowe (drukowano z�yciorysy s�awnych Polaków, uczo-
nych, pedagogów, opisy róz�nych okolic rodzinnego kraju i opowiadania histo-
ryczne).

II. Powieści mniejszego i wie�kszego rozmiaru.
III. Anegdoty prawdziwe o dzieciach, proz �a i wierszem.
IV. Wyj �atki s�uz� �ace do ukszta�cenia serca i stylu.
V. Wiadomości mog �ace być matkom przydatne.
Dodatkowo umieszczano „krótkie alegoryczne przypowieści” albo bajki

autorstwa Antoniego Goreckiego78. Pismo mia�o charakter zarówno eduka-
cyjny (Tańska dba�a bowiem o edukacje� historyczn �a), poznawczy, jak i lu-
dyczny. Chmielowski zwraca� uwage�, z�e „brakowa�o mu z�ywio�u fantastycz-
nego, zadań zaostrzaj �acych zdolności kombinacyjne i zarysów z nauk przy-
rodniczych”. W jego ocenie „brak z�ywio�u fantastycznego” by� zwi �azany
z ówczesn �a poetyk �a i myśl �a pedagogiczn �a. W 1885 roku pisa�:

Co do braku z�ywio�u fantastycznego pamie�tać wypada, z�e naówczas powstawano w�aśnie
w pedagogice najmocniej nie tylko na powieści o strachach […], ale nadto na wszelkie
bajki cudowne, na wszelki swobodny polot wyobraźni, le�kaj �ac sie� jej rozpasania. Filantropi-
nizm [sic!] – stara� sie� najusilniej o usunie�cie rozwoju fantazji dziecie�cej z zakresu sprawy
wychowawczej, k�ad �ac nacisk na wzmocnienie, rozszerzenie i ugruntowanie rozs �adku, który
mia� stać sie� jedynym z�ycia kierownikiem. Tańska pogl �ady te prawie bezwarunkowo po-
dziela�a, i dlatego w dziesie�ciu tomach Rozrywek, które w przeci �agu lat pie�ciu wysz�y, nie
znajdujemy z�adnej fantastycznej powieści79.

Badacz chwali� czasopismo Tańskiej zarówno za „nowość formy pedago-
gicznej”, jak i podejmowan �a tematyke�. Stwierdzi�, z�e by�o „świetnym
urzeczywistnieniem” jej idei. W ocenie Chmielowskiego „Rozrywki” mia-
�y „pierwszorze�dne znaczenie w rozwoju naszego piśmiennictwa wychowaw-
czego”80.

Chmielowski podj �a� tez� próbe� określenia pogl �adów Tańskiej na wychowa-
nie, akcentowa�, z�e s �a rozproszone w róz�nych publikacjach: „Pogl �adów tych
nigdy Tańska nie wypowiedzia�a w sposób wyczerpuj �acy a systematyczny;
lecz je przedstawi�a u�amkowo i okolicznościowo w róz�nych pismach swo-
ich”. Myśliciel „za g�ówne źród�o poznania pedagogicznych poje�ć Tańskiej”
uzna� Listy matki o wychowaniu córek swoich, drukowane w „Rozrywkach”.
Chmielowski, omawiaj �ac cel wychowania, powo�ywa� sie� na jej s�owa, np.

78 Tamz�e, s. 85-87.
79 Tamz�e, s. 88.
80 Tamz�e, s. 90.
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„najpomyślniejszym owocem dobrego wychowania jest mi�ość cnoty i pracy”,
„cia�o zdrowe, rozum prosty, che�ć cnotliwa” czy myśl, gdy za cel dzia�ań
pedagogicznych uwaz�a�a ukszta�towanie dziecka na „prawdziwego cz�owie-
ka”81. Badacz akcentowa�, z�e Tańska najbardziej rozwine��a kwestie� „ukszta�-
cenia moralnego, które stawia bezwarunkowo wyz�ej od uprawy i ćwiczenia
umys�u”. Podkreśla� fakt, z�e wśród pryncypiów znalaz�o sie� zaszczepienie
u dzieci i m�odziez�y szeroko poje�tej cnoty. Tańska promuje „utrzymanie
zgody i mi�ości w rodzeństwie”, „cnote� poświe�cenia sie� i uste�pstw wzajem-
nych mie�dzy siostrami”, uwaz�a, z�e „mi�ość braterska przygotowuje do dal-
szego z�ycia”, gani „skarz�enie jednych na drugich”. Rodzicom zaleca „nie-
wynoszenie jednego dziecka kosztem drugiego”82.

Chmielowski z perspektywy pozytywizmu zauwaz�a�, iz� zas�uga Tańskiej
polega na tym, z�e „umia�a przemawiać do ogó�u”, walczyć s�owem ze stereo-
typami myślowymi „wiele przes �adów zachwiać, jez�eli nie obalić”. Jego zda-
niem

Poste�pu w pedagogice, jako nauce, nie zrobi�a z�adnego, bo nie by�a teoretycznym talentem;
ale przekonania, które wówczas w lepszych tylko g�owach istnia�y, umia�a rozpowszechnić:
by�a bardzo dobr �a propagatork �a wyrobionych juz� poje�ć pedagogicznych. […] Szkoda za-
pewne, z�e sk�onność do moralizowania i zbyt wy� �aczny kierunek praktyczny, utylitarny,
nie pozwoli�y jej ocenić waz�ności kszta�cenia wyobraźni i znaczenia nauki jako środków
rozwinie�cia zdolności umys�owych; by�a to wina jej beletrystycznego przewaz�nie wychowa-
nia i braku znajomości rozwoju pedagogiki i psychologii83.

Badacz doda�, z�e takie podgl �ady by�y zwi �azane z „ówczesnym po�oz�eniem
kraju”, który w czasach, gdy krystalizowa�y sie� „przekonania Tańskiej (1820-
1830), z� �ada� przede wszystkim i me�z�czyzn, i kobiet praktycznych”84.

TAŃSKA-HOFFMANOWA A CENZURA ROSYJSKA

Pisz �ac o aksjologii u autorki Pami �atki po dobrej Matce, nalez�y podj �ać
temat Tańska-Hoffmanowa a cenzura. Akta specialia tycz �ace sie� dzie� zakaza-
nych świadcz �a o tym, z�e z rangi jej publikacji zdawali sobie sprawe� zaborcy.
Twórczość Hoffmanowej po powstaniu listopadowym (obok Adama Mickiewi-

81 P. CHMIELOWSKI, Klementyna z Tańskich Hof[f[manowa..., s. 39-40.
82 Tamz�e, s. 45.
83 Tamz�e, s. 56.
84 Tamz�e.
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cza i Maurycego Mochnackiego – co nalez�y podkreślić) by�a na indeksie
w zaborze rosyjskim. Pod adresem opublikowanych we Wroc�awiu w 1833
roku Opisów róz�nych okolic Królestwa Polskiego wysunie�to zarzuty, z�e „maj �a
zawierać w sobie myśli, wyraz�enia i nowe dodatki szkodliwe i niezgodne
z zamiarami rz �adu oraz z�e na te dzie�a zbierana by�a prenumerata w Króles-
twie Polskim”85. Genera� lejtnant Eugeniusz Go�owin, pe�ni �acy funkcje� Dy-
rektora G�ównego Prezyduj �acego w Komisji Spraw Wewne�trznych, Duchow-
nych i Oświecenia Publicznego w Warszawie, zaleci� Prezesowi Komisji
Wojewódzkiej w Lublinie, z�eby w�adze mia�y „czujn �a baczność, aby takowe
dzie�a wydrukowane we Wroc�awiu, nie przechodzi�y przez granice� tajnym
sposobem i nie rozszerza�y sie� w publiczności bez dozwolenia teraźniejszej
cenzury, która otrzyma�a w tym przedmiocie polecenie”. W odpowiedzi na
powyz�sze zarz �adzenie Prezes Komisji Wojewódzkiej w Lublinie 3 VI 1834
roku wystosowa� pismo „do podleg�ych mu organów, by śledzono dzie�a
Hoffmanowej”, co wi �aza�o sie� z rewizjami ksie�garń. Jednak oficjalnie nie
skonfiskowano jej tekstów, o czym donosi�y sprawozdania z obwodu zamoj-
skiego i janowskiego86.

POPULARYZACJA MYŚLI HOFFMANOWEJ WŚRÓD POTOMNYCH

Warto tez� przywo�ać konteksty zwi �azane z popularyzacj �a dorobku Hoffma-
nowej w Europie. Otóz� Pami �atke� po dobrej Matce przet�umaczono jeszcze za
z�ycia autorki na je�zyk rosyjski (Petersburg 1825 lub 1827), a po jej śmierci
na francuski (Marsylia 1850) i czeski (Praga 1879). W świetle wspó�czesnych
badań komparatystycznych, prowadzonych przez Corrine Fournier Kiss z Uni-
wersytetu w Bernie, nalez�y podkreślić, z�e traktaty pedagogiczne Hoffmanowej
znalaz�y naśladowczynie� w Czechach w osobie Honoraty z Wiśniowskich
Zapovej (1825-1856), polskiej szlachcianki z Galicji, mieszkaj �acej nad We�ta-
w �a, która myśli Hoffmanowej wykorzysta�a w publikacji Nezabudky, c�yli dar
našim pannám [Niezapominajki, podarunek dla naszych panien]87. W 1918

85 Cyt. za: J. SERUGA, Z dzia�alności cenzury rosyjskiej w Polsce (wyj �atki z aktów sekret-
nych gubernatora rosyjskiego w Lublinie z lat 30seruga-tych ubieg�ego [XIX wieku], odbitka
z „Roku Polskiego” 9(1917) i 1(1918), Kraków 1918, s. 9.

86 Tamz�e; zob. E. STOCH, Literatura i teatr pod presj �a cenzury w pierwszej po�owie XIX
wieku – na przyk�adzie z�ycia kulturalnego Lublina, „Napis” 15(2009), s. 141-158.

87 C. Fournier Kiss prezentowa�a wyniki swoich badań na Mie�dzynarodowej Konferencji
Naukowej Przemiany Formu�y Emancypacji Kobiet od XVIII wieku do dwudziestolecia mie�dzy-
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roku „Macierz Polska” wspomina�a Zapov �a i jej zas�ugi m.in. dla czeskiego
szkolnictwa88. O wp�ywie Hoffmanowej na Zapov �a pisano w 1931 roku
w czasopiśmie „Przesz�ość”. Gdy po wyjściu za m �az� za Karola Zapa osiad�a
w Pradze, „poznawszy potrzeby czeskiego spo�eczeństwa, rzuci�a has�o lep-
szego wychowania kobiety czeskiej i próbowa�a w roku 1848 powo�ać do
z�ycia «Spolek Slovanek» (Zwi �azek S�owianek) celem zak�adania szkó� z�eń-
skich. Ona zanios�a nad We�tawe� plon Klementyny z Tańskich Hoffmanowej.
Sama wreszcie postanowi�a okazać, o jak �a szko�e� chodzi, i w roku 1855
otworzy�a w�asny zak�ad wychowawczy dla dziewcz �at – niestety by�o to na
kilka miesie�cy przed zgonem”89.

Wracaj �ac do osoby i dzie�a Hoffmanowej, chcia�abym podkreślić, iz� role�
jej twórczości docenili potomni. Ksi �az�ki jej autorstwa nalez�a�y do kanonu
lektur dzieci i m�odziez�y szlacheckiej w XIX wieku, by�y publikacjami uni-
wersalnymi.

WARTOŚCI W TEKSTACH HOFFMANOWEJ
W RECEPCJI CZYTELNIKA Z KOŃCA XIX WIEKU

W trakcie kwerendy prasy lubelskiej z lat dziewie�ćdziesi �atych XIX wieku
odnalaz�am waz�ny dla tematu tej pracy i cenny dla wspó�czesnego odbiorcy
tekst. W setn �a rocznice� urodzin Hoffmanowej w 1898 roku w „Gazecie Lu-
belskiej” ukaza� sie� artyku� poświe�cony jej pamie�ci. Autor przedstawia w nim
recepcje� twórczości autorki Pami �atki po dobrej Matce przez potomnych z koń-
ca XIX wieku i role�, jak �a odegra�a w wychowaniu pokoleń Polek.

Sto lat mija gdy na ten świat przysz�a jedna z najbardziej zas�uz�onych niewiast pol-
skich: Klementyna z Tańskich Hof[f]manowa. Sto lat temu wychowanie m�odziez�y, a zw�a-
szcza kobiet by�o u nas strasznie zaniedbane. Dziś skarz�ymy sie� na wielkie braki w tym
wzgle�dzie – ale dawniej jeszcze gorzej bywa�o. Wychowanie panienek, nawet z klasy
zamoz�niejszej, by�o do najwyz�szego stopnia zaniedbaniem.

wojennego, Bia�ystok 26-27 września 2013 (Traktaty pedagogiczne Honoraty z Wiśniowskich
Zapovej i Klementyny z Tańskich Hoffmanowej).

88 M. PARCZEWSKA, [Honorata z Wiśniowskich Zapova], „Na Polsk �a Macierz Szkoln �a”
(Jednodniówka), Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy Polskich w Warszawie, maj 1918,
s. 32.

89 A. H�ASKO-PAWLICOWA, Niewieście polonofilstwo sprzed stu lat, „Przesz�ość”. Czaso-
pismo historyczne dla wszystkich 7(1931), s. 109; por. Z. TARAJ�O-LIPOWSKA, Polska szlach-
cianka Honorata z Wiśniowskich Zapová w s�uz�bie idei s�owiańskiej w Pradze, w: Wielkie
tematy kultury w literaturach s�owiańskich, red. T. Poźniak, Wroc�aw 1999, s. 57-63.
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Ze skaz�eniem je�zyka, sz�o takz�e skaz�enie obyczajów. Hof[f]manowa pierwsza zrozumia-
�a jak wielkim grozi to niebezpieczeństwem, i pierwsza podnios�a sprawe� wychowania
kobiet, oraz skutecznego oddzia�ywania na umys�y rodziców i na uczucia dzieci. Wpraw-
dzie z�yczenie poprawy by�o ogólne, ale Hof[f]manowa pierwszy ku temu da�a pope�d90.

Autor publikacji poza utworami prozatorskimi doceni� role�, jak �a odegra�y
w edukacji „Rozrywki dla dzieci”. Stwierdzi�, z�e „Z� adne pismo tak silnie nie
oddzia�a�o na spo�eczeństwo nasze, jak «Rozrywki» Klementyny Tańskiej.
Opisy podróz�y oznajmia�y ogó� z w�asnym krajem, z jego pie�knościami,
i obudza�y [sic!] z�ywe zami�owanie do rodzinnej ziemi; Klementyna by�a
pierwsz �a, która w tych opisach zwraca�a uwage� na lud, jego zwyczaje, pieśni
i obrze�dy”. Ponadto drukowa�a „najpie�kniejsze wyj �atki z dzie� Reja, Górnic-
kiego, Piotra Skargi, Klonowica i wielu innych, i tym sposobem oznajmia�a
z najpie�kniejszymi zabytkami literatury dawnej”. Doceni� publikowanie na
�amach „Rozrywek” „jednej z najpie�kniejszych powieści historycznych”, za
któr �a uwaz�a� Dziennik Franciszki Krasińskiej. Zaznacza�, z�e „Rozrywki dla
dzieci” wp�yne��y na m�ode pokolenie; by�y tez� „ulubionym pismem dla star-
szego wieku”91.

W cytowanym artykule ukazano Tańsk �a jako pedagoga: w 1825 roku „mia-
nowana by�a efork �a (czyli dam �a klasow �a), a w naste�pnym roku 1826 profe-
sork �a w Instytucie Guwernantek; w roku 1827 nadzorczyni �a i wizytatork �a
wszystkich szkó� z�eńskich w Warszawie”. W konkluzji, wspominaj �ac jej
śmierć we Francji, pisa�: „Trwalszym jednak od wszystkich pomników92 jest
jej wp�yw, jaki na kobiety i dzieci polskie dzie�ami swymi wywar�a. Wp�yw
ten zjedna� jej mi�ość i serca wszystkich”93.

ZAKOŃCZENIE

Piśmiennictwo Klementyny z Tańskich Hoffmanowej jest literackim zapi-
sem historii wychowania pocz �atku XIX wieku. Badacze akcentuj �a, z�e jej
twórczość koresponduje z ideami wieku oświecenia i myśl �a François Fénelo-
na, Jean-Jacques’a Rousseau czy zapisami Komisji Edukacji Narodowej. Sta-

90 Klementyna z Tańskich Hof[f]manowa, „Gazeta Lubelska” 231(1898), s. 2.
91 Tamz�e.
92 Nad grobem K. Tańskiej-Hofffmanowej na cmentarzu Père-Lachaise „wznosi sie� pomnik

d�uta znakomitego rzeźbiarza W�adys�awa Oleszczyńskiego” (tamz�e).
93 Tamz�e.
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nowi świadectwo swojej epoki, pokazuje wartości i wartościowanie, któremu
ho�dowa�a autorka Pami �atki po dobrej Matce i redaktorka pierwszego polskie-
go czasopisma dla m�odego odbiorcy. Adresaci – dzieci, m�odziez�, rodzice
mogli odczytać wartości pozytywne (arete – cnoty: poboz�ność, patriotyzm,
wyraz�aj �acy sie� m.in. w uz�ywaniu je�zyka ojczystego, mi�ość do rodziców
i rodzeństwa, przyjaźń, dobroć, dary serca), wpisane w teksty w opozycji do
postaw, które gani�a (np. egoizm, k�amstwo, �akomstwo). Ponadto w swoich
egzemplach mówi�a do dzieci, przywo�uj �ac s�awnych Polaków z nieodleg�ej
przesz�ości (postać pedagoga ks. G. Piramowicza i niez�omnego rycerza –
ksie�cia J. Poniatowskiego). W odniesieniu do polskiej literatury dla dzieci
i m�odziez�y wyraz�any jest pogl �ad, z�e rozwija�a sie� „od dydaktyzmu do artyz-
mu”94, pocz �atkowo bowiem „polskie piśmiennictwo dla dzieci i m�odziez�y
nastawione by�o na realizacje� celów edukacyjno-wychowawczych”95. W ta-
kim nurcie nalez�y rozpatrywać twórczość Tańskiej-Hoffmanowej. W jej utwo-
rach zawarte s �a charakterystyczne dla estetyki oświecenia dydaktyzm i mo-
ralizatorstwo, a bohaterowie s �a wyrazicielami postulowanych postaw.

Nalez�y pamie�tać, z�e z aksjologicznego wymiaru publikacji autorstwa Tań-
skiej-Hoffmanowej zdawali sobie sprawe� zaborcy, umieszczaj �ac w 1834 roku
na indeksie, w ramach cenzury prewencyjnej, Opisy róz�nych okolic Królestwa
Polskiego.

Uniwersalne idee Tańskiej popularyzowane by�y przez świat�ych Polaków
w okresie niewoli (np. Narcyze� Z�michowsk �a, Piotra Chmielowskiego), rozpo-
wszechniane w innych krajach dzie�ki oficjalnym przek�adom czy zapoz�ycze-
niom myśli (traktat pedagogiczny Honoraty z Wiśniowskich Zapovej Neza-
budky, c�yli dar našim pannám w Czechach). Je�zyk, którym operowa�a Tań-
ska-Hoffmanowa, by� narze�dziem wartościowania, a takz�e źród�em poznania
wartości. Jej utwory stanowi�y kanon literatury polskiej m�odziez�y.

W�adys�aw Nehring w 1866 roku pisa�:

Stanowisko Hoffmanowej w literaturze polskiej nalez�y do najcelniejszych, i rzadko, który
pisarz po Mickiewiczu tak wielki wp�yw wywar� na ogó� spo�eczeństwa, jak ona. Czas
pierwszego jej wyst �apienia przypad� na te� epoke�, kiedy pod wzgle�dem pojmowania obo-
wi �azków panowa�a najluźniejsza niedba�ość, i w której najwie�cej potrzeba by�o wskazówki
w kszta�ceniu m�odego pokolenia. Pisma jej pod tym wzgle�dem zostan �a na d�ugo zbiorem
roztropnych nauk i wzorem do naśladowania, chociaz� w nich „wie�cej jest prostoty uczciwej

94 Zob. K. KULICZKOWSKA, Wielcy pisarze dzieciom, Warszawa 1964, s. 5; por. Z. ADAM-
CZYKOWA, Literatura dla dzieci. Funkcje, kategorie, gatunki, Warszawa: Wyz�sza Szko�a Peda-
gogiczna Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 2001, s. 14.

95 Z. ADAMCZYKOWA, Funkcje, kategorie, gatunki, s. 12.
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i rozs �adku jak natchnienia, wie�cej �atwości jak stylu”. Tak �a tez� by�a zasada w jej z�yciu:
pogoda umys�u i proste poje�cie codziennych obowi �azków bez uniesień i bez frazesów96.

Wspó�cześnie idee autorki Powieści moralnych realizuje na przyk�ad naj-
starsze warszawskie liceum, za�oz�one w 1874 roku jako pensja Izabeli Smoli-
kowskiej, od 1919 nosz �ace imie� Klementyny z Tańskich Hoffmanowej (dziś
nr IX).

Swoje rozwaz�ania pragne� zakończyć s�owami pedagoga Stefana Kunow-
skiego, urodzonego 110 lat po Hoffmanowej, który w odniesieniu do rozwija-
j �acej sie� wówczas teorii wartości g�osi�:

Poza wyjaśnieniem ca�okszta�tu procesu wychowawczego, poza ustaleniem dla niego norm,
a kryteriów oceny dla teorii pedagogicznych, poza wyjaśnieniem wielu poje�ć pedagogii,
teoria wartości ma jeszcze jedno waz�ne znaczenie dla procesu wychowawczego. Oto uświa-
damiaj �ac nas o tym, z�e wartości w wychowaniu s �a zawsze podstaw �a […]97.
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TAŃSKA [HOFFMANOWA] K., Wi �azanie Helenki, w: Dzie�a Klementyny z Tańskich
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bór materia�ów, Warszawa: Państwowe Zak�ady Wydawnictw Szkolnych 1973,
s. 62-75.
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ŚWIAT WARTOŚCI
W TWÓRCZOŚCI KLEMENTYNY Z TAŃSKICH HOFFMANOWEJ

ADRESOWANEJ DO DZIECI I M�ODZIEZ�Y
(NA WYBRANYCH PRZYK�ADACH)

S t r e s z c z e n i e

Autorka artyku�u przybliz�a twórczość Klementyny z Tańskich Hoffmanowej (1798-1845),
pierwszej polskiej autorki oryginalnych tekstów dla dzieci i m�odziez�y. Pokazuje hierarchie�
wartości jej w utworach: poboz�ność, patriotyzm i postulat uz�ywania rodzimego je�zyka w opo-
zycji do powszechnej francuszczyzny, mi�ość do rodziców i rodzeństwa, przyjaźń, dary serca.
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Materia� egzemplifikacyjny stanowi �a teksty: Pami �atka po dobrej Matce, czyli ostatnie jej rady
dla córki. Przez M�od �a Polke� (1819), Powieści moralne dla dzieci (1820), Wi �azanie Helenki
(1823). Autorka nawi �azuje tez� do wartości postulowanych w „Rozrywkach dla dzieci”, pier-
wszym polskim czasopiśmie dla m�odego odbiorcy.

Tańska, pisz �ac o wartościach podstawowych, odwo�uje sie� do autorytetów z epoki wcześ-
niejszej i jej wspó�czesnych, na przyk�ad w Powieściach moralnych dla dzieci kreśli sylwetke�
ksie�dza Grzegorza Piramowicza (1735-1801) oraz upowszechnia kult niez�omnego rycerza,
ksie�cia Józefa Poniatowskiego (1763-1813). Przywo�ane w rozprawie teksty Tańskiej-Hoffmano-
wej cechuje dydaktyzm i moralizatorstwo, zwi �azane z modelem ówczesnej edukacji.

Autorka artyku�u podejmuje takz�e temat stosunku cenzury rosyjskiej do publikacji Hoffma-
nowej po powstaniu listopadowym, pokazuje uniwersalność jej dzie� i ich recepcje� przez po-
tomnych.

S�owa kluczowe: Tańska-Hoffmanowa Klementyna (1798-1845); literatura; edukacja, wartości;
dydaktyzm; dziecko; m�odziez�.

THE VALUES
IN THE WORK OF CLÉMENTINE TAŃSKA-HOFFMAN

ADDRESSED TO CHILDREN AND ADOLESCENTS
(SELECTED EXAMPLES)

S u m m a r y

Clémentine Hoffmanowa (1798-1845), maiden name Tańska, a Polish prose writer, one of
the first Polish writers for children, the creator of the first Polish children’s magazine „Enter-
tainment for Children”. The article aims at the description the values in the work of Clémenti-
ne Tańska-Hoffman addressed to children and adolescents.

Article gives a view of values: piety, patriotism, love of parents and siblings, praises the
use of their mother tongue etc. Based on various sources: literary texts of Reminders of the
good mother – latest her advice for her daughter (1819), Moral novels for children (1820),
Binging of Helen (1823).

Cited texts characterized by didacticism and moralizing, which was related to the education
model in the early nineteenth century. Tańska, when was writing about values in Moral novels
for children, she recalled silhouette of Father Gregory Piramowicz (1735-1801) and prince
Joseph Poniatowski (1763-1813).

The article describes, that publications of Hoffman after the November Uprising, were
controlled by the Russian censor. Shows the universality of Tańska books and their reception
by posterity.

Key words: Clémentine Tańska-Hoffman (1798-1845); literature; education; values; didacti-
cism; child; adolescents.


